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Zawiadomienia o ślubach; 
zabewach przedstawie- 
niach i koncertach są płatne 


. 
cia „ 
kowie, Gołanogu, 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


z dnia 14 Grudnia, 


Złośliwe głosy czwóraliansu 
| wobec propózycyi pokojowej. 


Odwrót Rumunów z nad 
dolnej Jalomity. 


Hindenburg o sytuacyi wojennej i wojskach 


austro-węgierskich. 


BERLIN 14 grudnia. Wedlug ,Lokalanzeigera* 
i wie ze sprawozdawcą „New Yorker World“ powiedzial: 
taraa jest na wszystkich frontach pomyślna, w Rumunii znakomita, 
gającego roku możemy być zadowolani. Enteota pociesza się zno- 
wu rokiem 1917, j*j długo żywiany cel, ażeby 2druzgotaé Nieincy, ma się speł- 
nić w r, 1917. Niech on tylko vadeldzir, a zobaczymy — i oni także zobaczą. 
O Austryakach i Węgrach — powiedz al Hindenburg — wodzowie nie- 
mieccy mają lepszy sąd niż cały śwlat, Wiedzą oni, jakie usługi wojska austro- 
węgierskie oddały Niemcom w tej wojnie, 


Hindenburg w rozmo: 
Sptuacya nasza mili- 


Jenerał francuski o Rumunii i Grecyi. 
PARYŻ 14 grudnia, Jen. Berthaut pisze w „Petit Journal": 


Odwrót rumuński nie jest strategiczny, ale przyimuszany i może ucho- 
dzić za zalatwiony. 

Ponieważ kwestya rumuńska uregulowaną być mus) na korzyść mo» 
carstw centralnych, trzeba poświęcić najbaczniejszą uwagę sprawie 
greckiej. 


Admirał Fournet odwołany. 


FRANKFURT 14 grudnia. (Aj. Havasa), Fraocuski admirał Fournet, ko- 
mendent eskadry ententowej w Pirelsie, Zustał odwołany. Następcą jego zo- 
stał m .nowany wiceadmirał Gaucher, 


Nowy gabinet austryacki, 


WIEDEŃ 14 grudnia. Poranua „Wiener Ztg.” ogłasza następujące naj 
wyższe pismo odręczne: 


Kochany Deze von Koerber! 


Przyjmuję przedłożoną mi dymisyą całcgo gabinetu austryackiego i po- 
lecam panu i innym moim ministrom dalsze prowadzenie spraw aż da utwo- 
rzenia nowego gabinetu, 

Równocześnie zawiadamiam pana, że utworzenie nowego gabinetu pole- 
cilem mojemu radcy tajnemu Drowi Aleksandrowi von Spitzmuellerowi, 
Wiedeń, 13 grudnia 1916. Karol w. r. 

Koerber w. r. 


Kochany Drze von Spitzmualier 1 


o Zawiadamiam pana, że przyjąłem dyınisyg gabinetu austrvackiego i po- 
luciłem mu prowadzenie spraw aż do utworzenia nowego gabinetu, 


Polecam panu przystąpić do utworzenia nowego gabinetu i przedłożyć 
mi adpawiednia wnioski, 
Wiedeń, 13 grudnia 1916. = Karal w. r. 


Koerher w. r. 


DZIENNIK POLITY 

WYCHODZI O GODZISIE 8-MEJ RANO. 
GAZETA POLSKA" jest do nabyciu wa wszysteich Biurach dzienników, księgarniach, trafizach, wogóle tan Jg dizin jat vestaw vay napis: Tu jest do naby- 
GAZETA POLSKA”, Takie napisy wystawion* są w Dąbrowie, Zagórzu, Strzemieszycich, N smeach, Wolbromiu, Ją trze 


Sławkowie, Oleuseu, M nawie, Kielcach, Bolasławiu | r. 4, Pranamsrate | ighvacena przyjmuja Afariatracya w Dąbrowe ul, króla Jana 
Sobieskiego M 9 (dawniej Szosowa). 


Z ubie., 


12 groszy. 
Cena 16 halerzy. 

14 fenigów 
Prenumerata miesięczna; 
3 kor. 2 mark) 80 fenigów 
lub i rubla 40 k. Z prze- 
aylkg pocztową 3 kor. 50 b 
3 marki 30 fen. !ub 1 rub 

65 krp, 
Kwartaluie trzy rezy tyle. 
Cena ogłoszeń: ogłoszenia 
drabne po 6 h. ad wyrazu 
Qeoszenia reklamowe pa 
30 h. za wiersz (petit) lub 
jega miejsce, Nekrolog , za- 
wiadomienia o Sinhach i; 
bawach po 50h. od wie raza, 


Nadeslane po | kar, I mar 

(50 k.) za wiersz petitowy 

Zataczn.ki podług asobne 
umowy. 


Lol 


„ZNO-5POŁECZNY 


wig, Rulomiu, Labiłale, Piotr» 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 
WIEDEŃ 14 grudnia, 


NA WSCHODZIE. Grupa Mackensena: Nieprzyjaciel znajduje się w 
odwrocie łakża w obrębie dolnej Jalomity. Po naszej stronie no- 
wy zysk w terenie. 

Frons arcyks. Józefa: Moskale atakowali dalej, ale odeszli znowu wczoral 
ze skrwawiocemi głowami i to wszędzie: zarówno na południe od doliny Uz 
jak w dolıne Tratosul i na zachód od Toelgyes. 

Ponad Comanesci latnik austro-wegierski zestrzelił lata- 
wiec nieprzyjacielaki, który przewrócił się | runął w lan. 

Front ks. Leopolda bawarskiego; Po obu stronach Doiestru wzrosła 
driatatnasé artyleryı rosyjskiej, Zresztą nic nowego. 


NA FRONCIE WŁOSKIM ı PÓŁUDNIOWO WSCHODNIM: Nic da 


daniesienia, 
Von Höfer. 


Urzęduwo donoszą! 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI, 


BERLIN 13 


Wieczorem przejściowy ożywiony ogień nad Summa i pa wschodnim 
brzegu Mozy. Armia IX -ta zbliża się do Buzau. Na wchód od Czerny Serbawie 
zaczęli nowe ataki 


BERLIN 14 grndnia. Urzędowa donoszą: 


NA ZACHODZIE. Na poszczególnych odcinkach trontu Sommy przej- 
áciowo silna walka ogniowa. W Argonach wysuwające się potrole irancuskie' 
odparte. 


NA WSCHODZIE Frout ks. Leopolda bawarskiego: Nic istotnego. 

Front arcyke. Józefa: W Karpatach Lesistych ogień dziatowy. W gá- 
rach Gyergyo i w dulnie Trotosul Moskale ponawiali opłacone clężkiemi stra- 
tami bezskuteczne ataki, 

Grupa Mickensena: Pomyśloe pastepy na całym froncie. Mimo bardza 
wielkich trudousci kormunikacyjnych wielka Woloszczyzua na polud- 
nie od linii kolejowej Bukaraszt—Czernawoda zoatała oczysz- 
czana z nieprzyjaciala. 

Front macedofiaki: Na połudolowy wschód od Czerny ataki serbskie z 
eigzkiemi stratami dla nieprzyjaciela złamane, 


grudnia, wieczorem, Urzędawo donoszą: 


Von Ludendorff. 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 14 grudnia Sztab jeperalny dooosi pod 13 grudnia: 


Front macedoński: Na całym froncie słaby tylko ogień działawy i miej- 
scami potyczki patroli. 

Front rumuński: W Dobrudży skąpy obustroany ogień lziałowy, We 
wachodalej Wołoszczyźnie wojska sprzymierzone przekroczyły oa kilku punktach 
Jalomicę, 


Rozkaz króla bułgarskiego. 


SOFIA 14 grudnia, Król wydał rozkaz do armii, w którym podnosząc 
zwycięstwa, odniesione bezprzykładną walecznością armii bułgarskiej, donosi, 
że sprzymierzeni monarchowie uczynili propozycyę pokojową, Ale niezależnie 
od tego walka musi być prowadzona z równą energią, aż nieprzyjaciele zrozu- 
mieją, że dzieło ich, zmierzające do ujarzmienia obcych krajów, zastało rozbite. 

A Dzieonikl pochwalają jednozgodnie krok pakojawy sprzymierzonych 
rządów. 


Głosy finglików o propozycyi pokojowej. 


ROTTERDAM 14 grudnia. Korespondent „Nieuwe Rotterdamsche 
rant" w Londynie depeszuje następujące wynurzenia pism angielskich: 


Cou- 


„Manchester Guardian“ powiada: Jeżeli tu chodzi o szczerą propozycyę 
pokojową, w takim razie wymiana myśli musi natychmiast nastąpić. Bezwzgled- 
ne odrzucenie takiej wymiany myśli musiałoby aliantów postawić w niekorzyat- 
nem świetle w oczach wszystkich neutralnych. 

„Morning Past” pisze: Panuje ogólne uczucie ulgi, że propazycya 
pokojowa nie została uczynioca przed rekonstrakcyą rządu, gdyż ogólnie wie- 
dziano, że w poprzednim gabinecie wielu czlonków było sklannych niezdecyda- 
wany pokój wykluczyć, 

„Daily Chronicle* powiada: Oświadczenie Asquitha, że hegemonia 
militarna Pius musi być usunięta na wszystkie”czasy, ma także dzisiaj zna- 
czenie. 


em 

E LL =p 

owiedź na propezycye pokajo 

go pisma — wywarcie wrażenia na neutralnych. 
. 


Głosy prasy francuskiej. 


PARYŻ 14 giudnia. „Petit Journal” powiada: Nota pokojowa czwóiprzy 
ierza jest manewrem, wymierzonym celem zaniepokojenła opinii w krajach 
msu i rozdwojenia aliantów. 


Prasa włoska o propozycyi pokojowej. 


LUGANO 14 gtudnie, Pisma włoskie zachowują się z 
 propozycyi pokojowych. 

„Seoolo’ i „Ma ggero‘ piszą: Mocarstwa centralne nie mają 
ość sił, ażeby odnieść rozstrzygające zwycięstwo, dlatego us'łują stworzyć dla 
siebie moralne „alibi* i oszukać neutralnych, 


Głos sswajcarski o szansach propozycji pokojowych. 


BERNO 14 grudnia. „Berne: Tageblatt“ sądzi na temat propozycyl 
pokojowej mocarstw centialnych, że istnieją powody, przemawlające za przy- 
chylnem jej przyjęciem przez mocarstwa ententawe, 

zwörallans musi wyznać sam przed soba, że dalsze prowadzenie wojny 
wobec ogromnego uzbrojenia przeciwników, ich ostalnich zwycięstw i zagarnięcia 
olbrzymich zapasów w Rumunii, statu się malo obiecującem, 


rezerwą wobec 


Opinia prasy szwajcarskiej. 


BERNO 14 grudnia. „Berner Tagblatt’ sądzi, że myśl pokojowa 
padnie na żyzną glebę także w państwach ententowych. 
„Basler Nationalzeitung moiema: Jeżeliby eotenta nie chciała 


wejść w rokowania, sciagnie na sielie straszną odpowiedzialność. 
„Zuercher Post“ sądzi, że neutialni nie mogą dłużej z wzruszuniem 
ramion patrzeć na zgubę Europy. 


Wrażenie propozycyi w Szwecyi, 


SZTOKHOLM 14 grudnia, Propozycya pokojowa mocarstw centralnych 
zrobila tu głębokie wrażenie. Zarówno prasa liberalna jak i Fonserwatywna po- 
 zdraw'a jednozgodnie tz'eń 12 giucdnia jako słup graniczny w dziejach wojny 
światowej. 


Wrażenie w Norwegii. 


CHRYSTYANIA 14 grudnia. Wszystkie dzienniki, nic wyjmując p'zy- 
jaznych entencie, podnfgzą znaczenie kroku mocarstw * czwórprzymierza, któ- 
 remu poświęcają uwagi w artykułach wstępnych. 


Opieka lecznicza Czerwonego Krzyża nad Legionistami. 


KRAKÓW 14 grudnia Szpital Czerw. Krzyża w Rabce, poświęcany 
dotąd w dwóch trzecich częściach chorym legionistam, zostaje na przyssłość 
za zgodą Najwyższej Komendy Armii przeznaczony dla njeh w calości, Prageac 
madta legionistom w jaknajwiększej mierze umożliwić z korzystania z leczenia 
klimatycznego w Zakopanem, postanowiło Krajowe Stowarzyszenie Cze wone- 
go Krzyża oddać da wyłącznej dyspozocy! Komendy legianów osobny oddział, 
obejmujący około 200 lóżex w tamtejszym zakładzie dla piersiowo chorych 
żołnierzy. Biuro Presydyalne Czerwonego Krayaa 


Nie 


clagało mnie nadzwyczajnie, 


obok siebie ostetnich kaiążąt 
ck 


Wspomnienie. |": 


wiem, czy od tych rozmaitych 
od tych portretów, od tych pomni 


Bylo przed laty. Chodziłem wów 
czas do klasy pierwszej | stałem no stan- 
cyl na Starem M eście, w pierwszym z|" 
tzegu domu za Świętojańska. 

Przez tę też ulicę wiodła najproat 
caza droga do gimnazynm, które mie 
ściło się tam, gdzie oud uniwelsytet, 
Ale wolałem chodzić przez Piwną, 2 
powodu sklepu 2 ptakami. 

i Jstulalo tych sklepów kilka 
siebie, po lewym boku ulicy, Na ze- 
woatrz wisiały klatki, a w nich czyże, 
ziemby, szuzygły, słowiki + gile, niekie- 
dy nawet sowy, sójki i kraaki, 

Byli to dobrzy mot anajomi, któ- 
rych widok przypominał mi wieś, u 
zwłaszcza wakucye na Boże Narodzenie, 
gdy z powodu mrozów to plactwo, któ: 
re nie odlatuje na zimę, zbliża się do 
zabudowań, 

Wystawałem nieraz przed temi klat 
kami tak dingo, że spóźoiaiem się na 
lekcye, co jak wiadomo, pociąga 7a so 
hą rozmaite niemile następstwa. 

Lecz | Świętojańska miuła swoje 
ponęty, zktórych największą była „Fara“. 

Między iami panowało wów- 

czas przekonanie, które podzielali z na- 
mi zapewnie wszyscy mieszkańcy Sta- 
rego Miasta i ulic przyległych, że jest 
to jeden z najwspanialszych kościołów 
na świecie, Ci, którzy słyszeli coś o 
kcściołach rzymskich, przyznawal', 


nanosd tych ziarn, które długo 


je powieści h storyczne, 


obraz w wielkim ołtarzu, gdyż od dz 


obuk 
malarstwa. 
mo, na górze Matkę Boską, 


rzeństawia on, jak wiado 


dwietega Jana Chrzciciela, 
ty o skałę, patrzy z ciekawością 
wagą na cud polskiego biskupa. 
był autorem obiezu, nie pytałe 


który, opar 
U 


, albo 


myśl, aby ten obraz był czemś o 


nim 


częścią, która 
przed tysiącami lat. 


powstala z 
Ale 


Jana Chrzciciela przy wskrzeszeniu. 
uwych „zacefanych* 
zwłaszcza wiejacy, 


2 Dobromila* i wszystkie daty 
Z tego powodu 


ma 
bistoryi polskiej. 


że 


by kto chciał zaprzeczać pierwszeństwaja jeśli był, to dlaczego ani 
naszej „Farze“, miałby był z nami do 
czynienia, Nie zagladalem jeduak do 
Fary przez pobożność, mieliśmy bo 
wiem nasze własne gimeazyaloe nabo- 
 żeństwa, tylko przez ciekawość. Go- 
Byckie 2ebrowaniz kościelnej nawy, ol- 
tarze, pamniki, portrety, a zwłaszcza po- 
tagl rycerzy w zbrojach — oto co po- 


romila* 
wzmianki. 


była o 


go prefekta. 


eśla, Że alianci muszą dać jako całość od- 
Giównym celem propozicyi jest — według 


prze- 
czuwalem wówczas, patrząc na śpiących 
mazowie- 
, te będę opisywał ich przodków 
sain nie 
pamia- 
w, od tych marmurowych twarzy, mie 
uł na mnie wówczas wiatr minionych 
mieków, sławy, siły, wolnosci — i nie 
leżały 
mi w duszy, zanim wyiosly z nich mo- 


Lecz ze|mował mnie także ogromnie 
cinuych Jat bylem wielkim miłośnikiem 


otoczoną 
wieńcem aniołów, w dole świętego Sta- 
mslawó, wakrzeszajacego Piotrowina, 1 


„|ku następującem naglem pytaniem: 


wiem ole pizychadziło mi wówczas va 
drębnem od kościoła, nie zuć jakąś jego 
razem 
zdumiewato 
mnie cod innego, a mianowicie obecność 
Ww 
czasach chłopcy, 
przybywający da 

gimnazyum, umieli na pamięć „Pielgrzy- 
z 
nie 
mogło mi się w glowie pomieścić, ja: 
kim sposobem święty Jan, który chrzcił 
Chrystusa i któremu ucieto przed wie- 


A a i ; i i i ; tam, skąd były wzięte, 
tam, gdzie mieszka papież może jest|kami glows, mógł być w tysiąc odm- — Blekotu się najadłeś, czy co? m, 7 
jaki równie okazały; AR poza tem, gdy-|dziesiąt jeden lat później w Krakowie, — Nie, proszę księdza, tylko u Fa- EN RAA) dawne miejsce: 


w history! 
„Pod Lipka* ani w „Pielgrzymie z Dob- 
tem najmniejszej 


I to pytanie niepokujło mnie do te- 
go stopnia, że nakoniec postanowiłem 
udać się po odpowiedź do osoby naj- 
bardziej kompetentnej, to jest do nasze- 


|twórcą K: lytuc 
i Insurekeyi Koseiuszkowsk 
Liceum Krzemienieckiega, pe 
wszechna uważała go za uajmędrszega 
człowieka w Polsce, Giy jednak aleta 
dano rząd za Księstwa Warszawskiego, 
osobę ostatniego podkanclerzego Rpltej 
pominięto, Przyjaciele polityczni cheie- 
li wyzyskać to postępowanie z Kollata 
jem przeciw rządowi Księstwa. Jakżeż 
zachował się Kolłątaj? 1 
Uznał utworzony rząd Księstwa, 
w którym miejsca dla oiega nie było 
zabronił przyjaciołom nadużywać swe 
nazwiska jako środka agitacyjnego i o 
dał stę na usługi temo rządowi. Zaeka- 
ay na zdrowiu, pisał dla tego rządu me- 
moryaly, projekty, pomagal do tworze- 
nia zwartych organizacyi, trwał lojalnie 
i szczerze przy jawnej pracy na: 
rodowej aż do śmierci swojej, która 
nastąpiła w roku 1812, wierny niezłom: 
ale zasadzie: „Nie należy nigdy rozpa 
czać o Rzeczypospolitej," 
Annlogiı podobnych w dziejach na 
szych porozhiorowych wiele jeszcze 
możua odnaleść. Współczesne nam po- 
kalenie polskie powinno wydobyć nau: 
kę 2 tel własnej przeszłości, ba wtedy 
niejedna praca napotkałaby mniej trud- 
ności, niejedna rzecz dobra doszlah 
prędzej do skutku. 


Dziwnie bolesne 
analogie. 


Opinia 


Gdy Kościuszko, raniony pod 
Maciejowicami, dostał sę do niewoli, 
groza padla na naród, Losy powstania 
związane z nazwiskiem jelnego szlachet- 
nego człowieka, I stało się nieszczęście 
Było wojsko, była możność skutecznej 
walki, ale społeczeństwo popadło w apa 
tye, podeiecaną stanowiskiem bierności 
argowiczan. Nie chciano już walczyć, 
stracono wiarę. Napróżno Kołłątaj 
przywodził do opamiętania. Napróżno 
dowodzi, że losy narodu nie zależą ad 
jednego człowieka. Słomiany ogień za- 
gast. Typola bierności targ wickiej przy- 
dusila resztki tlejących płomyków. 
Szukano kozła afiarnego, Upatrzo: 
no go w ks.Kołłą ta jn, największym 
polskim mężu stanu, nejczynniejszym | 
uajspiawniejszym organizatorze 
skiej sily zbrojnej, Reucono nań 
straszniejszą potwara: 


pol- 

naj- 

kradzież skarbu 

uarodowego, Dwaj oficerowie kawaleryi 
narodowej wydali go w ręce oburzone 
go tym nieszlachetnym pustepkiem pol- 
akich żołnierzy starosty austryackiego. 


Kordyan. 


Scisia rewizya dowiodła tego tylko, jak == 
haniebną była potwarz, jak aiepojęcie 
niezrozumiałym wybryk rozpalitykowa 
nych partyjnie oficerów kawaleryi, 
Przyszły nowe lata. Powstały Le 
glonyDabrowskiego, powstało 
z owocu ich krwi serdecznej Księstwa 
Warszawskie. Poszukiwana człowieka, 
który miał stanąć na czele armii nowe- 
go państwa, Zdawała się, że Napole- 
an wybierze twórcę Legionów, Hen- 
ryka Dąbrowskiego. Ale Napo- 
leon wybrał wbrew przewidywauiom ks: 
Józia Poniatowskiego, który u- 
jal w dłonie powierzony sobie honor 
Polaków i duchował ga do końca. 
Czy Dąbrowski- czuł się cbrażonym? 
Czy zgłosił dymisye, lub innym wystę- 
pować kazał z szeregów ? Broń Buzel 
Dotrwat wiernie w szeregach przy 
sztandarze narodowym, bo 
wiedział, że najwyższą cnotą męską jeat 
opanowane samego siebie i służba bez- 
względnie wierna dla całości narodowej 
Za Księstwa Warszawskiego zda- 
izyło się cos podobnego ks. Kołłą- 
tajow i. Maz ten byt jednym z naj 
zasłużeńszych w Komisyi Edukacyi na- 
rodowej, był potem głównym współ. 


Był nism stary dziekan, dzielny pocz- 
ciwy ksiądz o złotem sercu, dawny po- 
dobno kapelan wojskowy. Chodziły o 
nim wieści, że w swoim czasie, pod 
Stoczkiem szarżował z „Białymi rabata- 
mi" ua armaty 1 bil, ile wlazłu, Nie 
wiem, co bylo w tem prawiy, ale to 
pewna, że przez usta naszego prefekta 
odzywał się często stary żołnierz | że 
gdy nam wykładał religię, lub odpowia- 
dał krótko a wealowato 
ola, zdawać się mogło, 
żołnierzom. jego wymowa kaznadziej: 
ska byla też wprost fenomenalna: Wy- 
mawiając, vaprzyklad, na kazaniu: ,Piot 
| Paweł", najbardziej grzmiąco i pate 
tycznie wygłasżał spój . Rzeczy re 
Iigijne I kościalne klad? nam jak łopatą 
w głowę, a jeśli któryz nas me uważał, 
kręcił 
kladu, k 


ze nie móżna na tem poprzestać, gdyż 
po lekcyi zbliżył się do mnie i rzekł: 

— Pulska była niedawno ochrzczo* 
na — rozumiesz? 

— Rozumirm. 

To ı co ta dziwnego, 2e duch swig 
ego Jana Chrzviciela zstapit z nieba zo: 
baczyć, czy się porządnie ochracita 
rozumiesz? 

— Rozumiem. 

— A że ta ducha malować nie moż 
na, bo go nasze grzeszne oczy nie wie 
iza, to prosta rzecz, że malarz wymalo= 
wat go w ciele, Naaal 

Oczywiście, sprawa stała sie dla 
mole od razu jasna jak słońce, i ana 
chronizmy, których dużo potem widala- 
tem w rozmaitych galeryach, nie dziwie 
ły mme wcale. Nie zdziwił mnie nawe 
w jednaj zakrystyi na Podlasiu „land 
szaft" przedstawiający pana starostę Kos 
mierowskiego, w mundurze obywatel: 
skim województwa, całującego w ręk 
pana Jezusa, Od tej pory patrzyłem t 
bez nierokoju na świętego Jana, obec 
nego przy wakrzeszenlu Piotrow'ina, 

o latach, dowiedziałem sie, 267] 
obraz ten malował na zamówienie Zy 
gmunta Ill go Jakob Palma, młodszy, 
zwany Palmetto, 
Malował on tak dlugo, że aż prze: 
malował swój talent, Ale Matka Bos 
ze świętym Janem i wskrzeszeniem Pio- | 
trowina na dole, należy do najlepszych 
Jego dzieł i tak dalece nawet cennych, | 
że za czasów Napoleona zabrano obraz 
do Paryża. 

Dopiero w r. 1815, gdy po upadku | 
„boga wojny“ wszystkie spolia wracały | 
wróciło takżi 


na nasze pyta» 
że odpawiada 


lub hałasował w czasie wy 
adz przywoływał go do porząd- 


— Czy cię ta bąki ćwiczą? 
Albo: 


— Zgrzehlem cię ta skrobią, że 


wierzgusz? 


Miał jednak opinię uczonego, bytem 
przeto pewien, że jednem słowem po: 
trafi rozproszyć moje wątpliwości. W 
tym celu wstałem pewnego dnia podczas 
wykładu i wyciągnąłem w górę dwa 
palce: 

— Proszę księdza prefekta... 
— Czego znów? 

— A, bo jasię chciałem spytać 
kim sposobem święty Jan Chrzciciel 
mógł być obecny w Polsce przy wskrze- 
szeniu Piotrowina? 


po staremu wielki | 
ołtarz w katedrze, gdzie widuja go ci 
wszyscy, którzy tam zachodzą dla nabo: | 
2efistwa, lub dlatego, by wciągnąć w | 
piegsi tchnienie minionych wieków siły, 

sławy i wolności, 


ry jest obraz, na którym święty Jan pa- 
trzy na świętego Stanisława, a że wię 
temu Janowi nucięli głowę tysiąc lat 
przedtem, więc nie rozumiem jak to być 
mogto?... 

— To się go ta spytaj! 

Między kolegami rozległ się śmiech, 
a ja siadłem zawstydzony i rozczarow 
ny. Preiekt pomyślał jednak widocznie. 


Henryk Sienkiewicz. 
— 


